wyma IV gr. 


CODZIENNY 


EXPRESS POMORSKI 


Abonament miesięczny w ekspedycji 2.— zł, w agenturach 2.15 zł, na pocztach już 
i odmoszoniem do domu 2.54 zt, pod opaską w Polsce 3.50 zł, w innych krajach 450 zł. — 
Abonament kwartalny w ekspedycji 6.— zł. w agentorach 6.45 zł., pa pocztach już z odnosze- 
niem do domu 7.01 zt, pod opaską w Polsce 10.50 zł, w innych krajach 14.— zł, — W razie 
wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie, strajków lub tym podobnych 
mieprzawidzianych okoliczności, wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abo- 
nenci nie mają prawa domagania się niedostarczonych numerów lub odszkodowania. 
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Rok II. 
OOOWEDEAAKOWKOODOŚA RAWA TOTO OOOO AAAA OOOO OOOO OOOO DODAWANO AAAA AAAA AAAA GAAS 


POWIATOWA KASA OSZCZĘDNOSCE w TORUNIU 


instytucja prawa publicznego o pupilarnej pewności od jednego złotego począwszy, a zwłaszeza wkład 

e 4 oprocentowuje na degodnych warunkach oszczędności dia małoletnich, młedzieży szkolnej i związków pann aiea 

i eip Kasa prowadzi rachunki bieżące i przelewowe oraz uskuteeznia przeknzy i inkaso ma wszelkie miejscowości w Polsee za minimalną 

prowizję. --- Za zobowiązania Powiatowej Kasy Oszczędności odpowiada pewiat toruński całym majątkiem i dochodami, 
Przewodmiesący Zarządu:, 

Starosta (-) A. CZARŁINSKI 


TARAS. 


Ogłoszenia na str. 7-łamowej 15 gr. od miejsca milimetrowego, na str. pierwszej A 
Od miejsca milimetr, na str, trzeciej 1 drugiej 40 gr. od miejsca milimetr, Ruch pa kal 
20 gr. od wiersza tekstowego. — Ogłoszenia tłumaczone, skomplikowane, z zastrzeżeniem ‘mio 
oraz z nieczytelnym rękopisem przy każdym poszczególnym wypadku 25 procent nad 

Z innych krajów 200 proc. nad — Konto Pócztow, Kasy Oszczędności, Poznań 201060. — 
Ogłoszenia płatne natychmiast, — Adres administracji: Toruń, Piekary 14 - Telef, 647, — Za ręko 
pisy niezamówione redakcja nie odpowiada. — Adres redakcji: Toruń, Piekary 14 - Telefon 647 


Z SEJMU 


UUH 


[I 


BURZLIWE POSIEDZENIE, 


~ Na wczorajszem posiedzeniu 
(Sejmu prżed przystąpieniem do 
jporządku dziennego lzba zajęła 
się wypadkami w Kaliszu, Wo- 
bec sprzeciwów — Marszałek 
nie pozwolił p. Skrzypie (komu- 
nista) na odczytanie wniosku w 
tej z wek natomiast zawiado- 
mił Izbę, iż N. P. R. i P, P, S. 
wystosowały interpelacje, doty- 
czące zajść kaliskich, Po prze- 
mówieniu p. Gardeckiego (PPS) 
zabrał głos minister spraw we- 
wnętrznych, p. Raczkiewicz, któ 
ry omówił obszernie przebieg 
z. By wetter godnych zajść, 
iWładze stwierdziły, iż starosta 
kaliski nie okazał dostatecznej 
rozwagi, wobec czego zawieszo- 
no go w urzędowaniu, Władze 
administracyjne jakoteż i sądo- 
we przeprowadzą w tej sprawie 
szczegółowe dochodzenie. 
Wywody p. ministra skrajna 
lewica przerywała wrzawą i cią- 


stymi okrzykami, 
a wniosek p. Wierczaka 


(Z. L. N.) Sejm przyjął do wia- 
domości bez dyskusji oświadcze- 
nie p. ministra, co wywołało 
znów na ławach N. P, Ch, i ko- 
munistów bicie w pulpity i ha- 
łas, Zarządzono kilkuminutową 
przerwę, po której Izba przystą- 
piła do obrad, przewidzianych 
porządkiem dziennym. : 

M. in. przyjęto w 3 czytaniu 
ustawę o opłatach stemplowych. 
Mimo protestu Wyzwolenia, 
Stronnictwa Chłopskiego i in- 
nych skrajnych grup odesłano do 
komisji skarbowej 136 głosami 
przeciwko 94 ustawę o podatku 
majątkowym, Wynik głosowa- 
nia w tej sprawie skrajna lewica 
i oba powyższe ugrupowania 
chłopskie przyjęły wrzawą i bi- 
ciem w pulpity. W dalszym cią- 
gu obrad Izba m. in. odrzuciła 
nagłość wniosku ukraińskiego 
w sprawie uniwersytetu ukraiń- 
skiego, co na ławach mniejszo- 
ści wywołało znów bicie w pul- 
pity. 

Następne posiedzenie 25 b. m. 


Wiadomość simone 


Z KOMISJI SEJMOWYCH. 

Sejmowa Komisja Konstytu- 
cyjna zajmowała się wczoraj w 
dalszym ciągu w 2 czytaniu usta 
wą o zgromadzeniach, Ożywio- 
ną dyskusję wywołał artykuł 23, 

ry uchwalono z poprawką p. 
Czapińskiego A P. $.). Przy art. 
25 p. Bagiński (Wyzwolenie) 
podtrzymał swoją poprawkę, 
ażeby ustawa nie odnosiła się 
do zgromadzeń  przedwybor- 
czych i aby pozostała w mocy 
ustawa z 1922 roku. Głosowa- 
nie odroczono do trzeciego czy- 
tania. Z kolei przystąpiła Komi- 
sja do rozpatrzenia projektu 
ustawy o stanie wyjątkowym. 
'Dyskusja w tej sprawie będzie 
przeprowadzona w przyszły 
czwartek, 


Sejmowa Komisja Budżetowa 
rozpatrywała wczoraj 
narz budżetowy Sejmu i Senatu. 
Wśród przeprowadzonych ostat- 

- mio redukcji widnieje kwota 1 
miljona zł. preliminowanych po- 
przednio na budowę sali posie- 
dzeń oraz kwota 125.197 zł. osią- 
gnięta wskutek zmniejszenia dy- 
jet poselskich i senatorskich. 
Dyskusja jaka się rozwinęła, do 
tyczyła głównie kwestji zfedu- 
kowania pozycji na budowę sali 
posiedzeń Sejmu. Wielu z po- 
śród mówców stanęło na stano- 
wisku że rozpoczęte już w tym 
względzie prace winny być ukoń 
czone, W głosowaniu jednak 
preliminarz Sejmu i Senatu u- 
chwalono zgodnie z wnioskami 
referenta i Rządu. 
sa 


1 


prelimi- 


Komisja przystąpi na następ- 
nem posiedzeniu do rozpatrze- 
nia preliminarza budżetowego 
M. S. Z. 


Sejmowa Komisja Regulami- 
nowa i Nietykalności poselskiej 
pos Spy pos. Popie 
a (N. P. R.) rozpatrywała wczo 
raj wniosek „Wyzwolenia” do- 
tyczący postępowania w wypad- 
kach pomówienia posła o korup- 
cję. Sprawę zreferował wicemar- 
szałek Poniatowski. Wniosek 
zmierza do wprowadzenia regu- 
laminowego obowiązku oskarżo- 
nych ‘posłów zwracanie się do 
Marszałka Sejmu o skierowanie 
stawianych im zarzutów celem 
zbadania do Najw, L K. P. Prze- 
prowadzone na tej drodze przez 
NIKP dochodzenie miałoby cha. 
rakter wstępny i zmierzałoby do 
zgromadzenia  materjałów na 
podstawie których Sejm na żą- 
danie Prokuratora decydowałby 
o wydaniu oskarżonych posłów 
Sądom. Ponadto pos, Poniatow- 
ski zaproponował — wprowadze 
nie do regulaminu Sejmu obo- 
wiązku posłów zawiadamiania 
kancelarji sejmowoj 0 wszyst- 
kich stanowiskach zajmowanych 
przez nich bądź w instytucjach 
publicznych bądź prywatnych o 
charakterze przedsiębiorstw lub 
społecznym oraz zobowiązania 
w jakiejkolwiek bądź formie u- 
rzędów państwowych do przesy- 
łania P. Marszałkowi Sejmu od- 
pisów wszystkich pism składa- 
nych im przez posłów, a to ce- 
lem ograniczenia dokonywanych 
interwencji. 

„Obrady przerwano, odracza- 
jąc dalszy ciąg dyskusji do na- 
stępnego posiedzenia. 


rowi na specjalnem posłuchaniu, 


siedzenie Komitetu Politycznego 


Publicznych przez socjalistów, 


p. Ziemięckiego. 


omówienia sytuacji postrajkowej 


Przybyło na nie po kilkadziesiąt 
osób, które zmusiła do tego 


Szczypiorskiemu i Jaworowskie- 


wet rezolucji, 


I 

P, Premjer Skrzyński konfe- 
rował wczoraj dwukrotnie z pre 
zesem klubu P. P. S., p, Barlic- 
kım, w sprawie, jego wejścia do 
rządu w charakterze ministra 
Robót Publicznych. Jest możli- 
we, iż p. Hausner (P. P, S.) objął 
by stanowisko wiceministra Ro- 
bót Publicznych, 

Do wieczora nominacja p, Bar 
lickiego nie była definitywnie 
załatwiona, 


W dniu 12 lutego r. b. delega- 
cja Klubu Parlament. N, P, R. 
w składzie posłów: Popiela, Her 
za i Roguszczaka przedstawiła 
p. premjerowi Skrzyńskiemu 
memorjał w sprawie akcji rzą- 
dowej zwalczania bezrobocia, 

Memorjał wskazuje, że bezro- 
bocie wzrasta w zastraszający 
sposób,,przyczem już za czasów 
obecnego rządu wzrosło o prze- 
szło 110 tysięcy osób. Łącznie 
z rodzinami jest dziś w Polsce 
około półtora miljona ludzi, po- 
zbawionych utrzymania z pracy, 

Dotychczasowa akcja rządu 
polegała głównie na zasiłkach; 
obecnie należy przejść na dro- 
ge dostarczania pracy, Jako 
najskuteczniejszy sposób w tym 
względzie N. P. R. widzi zorga- 
nizowanie w państwie wielkich 
robót publicznych, inwestycyj- 
nych i budowlanych, oraz dosto- 
sowanie ogólnej polityki gospo- 
darczej do zasadniczego progra- 
mu walki z bezrobociem, 

Dla stworzenia finansowych 
podstaw tej akcji N. P. R. pro- 
jektuje utworzenie specjalnego 
Funduszu Walki z Bezrobociem 
w drodze nadzwyczajnego opo- 
datkowania luksusu. 

W szczegółach postulaty NPR 
olegają na następujących pun- 
tach: 

1) Utworzenie Funduszu Wal- 
ki z Bezrobociem przez nadzwy- 
czajne opodatkowanie różnych 
dziedzin, jak np. rachunków w 
restauracjach I rzędu w godzi- 
nach nocnych, biletów kolejo- 
wych I i IÍ klasy, samochodów, 
koni wyjazdowych i wyścigo- 


Powołana do reorganizacji ad- 
ministracji państwowej t. zw. 
komisja trzech pod przewodnic- 
twem p. Bobrzyńskiego, zakoń- 
czyła swe prace, Wynik tychże 
będzie przedstawiony p. premje- 


s 
Zapowiedziane na wczoraj po- 


Rady Ministrów dla spraw mniej 
szości i województw wschodnich 
zostało odwołane z powodu nie- 
obsadzenia teki Ministra Robót 


jakoteż z powodu choroby dru- 
giego ministra socjalistycznego, 


Tu jai ni nie pomi. 


W dniu 11 b, m, P. P. S. zwo- 
łała dwa wiece tramwajarzy dla 


Wiece zrobiły zupełnie fiasco. 


dyscyplina partyjna. Mówcom: 


mu ustawicznie  przerywano. k , 
Wiecujący byli e ścisłej | wych i t. p. i t. p. a 
kontroli „bojówki”* czerwonej,| 2) Opracowanie planu robót 


publicznych w najważniejszych 
ośrodkach bezrobocia przy po- 
mocy kredytowej Skarbu Pań- 
stwa. 


dzięki czemu rezolucja posła Ja- 
worowskiego przeszła. 

Wiece stały się ostatecznym 
a niespodziewanym dla P, P. S. 
dowodem zupełnego upadku 
wpływów socjalist, w tramwa- 
jach. Dlatego nie podajemy na- 
która świadczy 
tylko o źle skrywanej wście- 
kłości P. P. S, — a nic nie repre- 
zentuje, 

PE ZRz0"— 4 AO TIL WBA kato 


' Dolar i Złoty 


Wczoraj Bank Polski 
płacił za dolara 7.28 zł. 
W obrotach międzyban- 
kowych żądano 7.40 


W ostatnich tygodniach związ 
ki robotn. górniczych Z. Z. P, i 
socjalist. wysunęły wobec .prze- 
mysłowców Zagł. Dąbrowskie- 
go żądanie podwyżki 20 proc, 
wyrównywującej wzrost dro- 
żyzny w roku 1925, 

Przemysłowcy odrzucili te żą- 
dania, korzystając jednak ze 
sposobności, wysunęli propozy- 
cję udzielenia 5 proc, podwyżki 
o ile górnicy zgodzą się na znie- 
sienie 50 proc. nadpłaty za dwie 
godziny nadobowiązkowe w an- 
gielskie soboty. 

Wobec tego ukrytego zamachu 
na 46-$odzinny tydzień pracy, 
związki wymienione zajęły sta- 
nowisko odmowne, 


Z GIEŁDY ZBOŻOWEJ. 

Na wczorajszej giełdzie zbo- 
żowo-towarowej obroty były 
niezwykle słabe. W cenach da- 
ło się zauważyć nieznaczne 
wzmocnienie. Żyto sprzedawa- 
no po 21 zł, za kwintal loco sta- 
cja załadowcza. 


LPR. wober Iorobna 


3) Samorządy, które zobowią” 
żą się zatrudnić bezrobotnych 
ponad przeciętną liczbę zatru- 
dnionych przy robotach w r= A 
ostatnich lat otrzymywać: bę 
subwencję z kredytu na doraźną 
pomoc dla bezrobotnych. 

4) Uruchomienie względnie 
wzmożenie robót inwesty 
nych w kolejnictwie, jak budo- 
wa linji kolejowych P cze- 
Kalety, Bydgoszcz—Gdynia. 

5) Przyspieszenie zakończe- 
nia budowy portu w Gdyni. 
6) Energiczna akcja Rządu w 
kierunku ożywienia ruchu bu- 

dowlanego. 

7) Uzależnienie kredytów w 
Banku Gospodarstwa Krajowe- 
go od -zobowiązania i k 
zatrudnienia w swych przedsię- 
biorstwach na określony termin 
pewnej ilości bezrobotnych, 

8) Rewizja polityki węglowej 
w kierunku: a) wzmożenia eks- 
portu; b) obniżenia cen węgla 
na rynku wewnętrznym celem 
podniesienia konsumcji zwłasz- 
cza we wschodnich dzielnicach 
Państwa. 

9) Punktualne i terminowe ti- 
skutecznianie wypłat przez 
Skarb za dostawy czynione dla. 
Rządu przez przedsiębiorstwaj 
przemysłowe i zwiększenie w! 
oktesie toć ią zamówień rzą- 
dowych w krajowych fabrykach, 

10) Rozszerzenie państwowej 
pomocy ustawowej i doraźnej 
dla bezrobotnych zarówno fi- 
zycznych i umysłowych. 

11) Przyśpieszenie wprowa- 
dzenia w życie noweli do usta- 
wy o zabezpieczeniu na wypa- 
dek bezrobocia, tyczącej się 
pracowników umysłowyc 

12) Zorganizowanie szerokiej 
pomocy społecznej dla bezrobot- 
nych i ich rodzin przy współu-- 
dziale przedstawicieli władz 
rządowych i samorządowych. 


l R A KÓŃ 


Zatarg w górnictwie 


Wówczas Rada Zjazdu Prze: 
mysł, Górniczych zawarła układ 
z lokalnym i nie posiadającym 
żadnych wpływów związeczkiem 
„Praca Polska”,  ulegającym 
wpływom endeckim. Umowę tę 
jednak, jako sprzeczną z ustawą 
o czasie pracy insp. pracy, Gal- 
lot u nał za niebywałą. 

Na tle zadrażnienia stosunków 
w dniu wczorajszym wybuchnął 
w Zagłębiu jednodniowy strajk 


demonstracyjny. 
Zawezwani do Warszawy 
przez M-stwo Pracy przedstawi: 


ciele Rady Zjazdu Pi „emysłow« 
ców Górn. nie przybyli, moty« 
wując to strajkiem, 


r wielkich Zad 


Niepokoje wewnętrzne w ga- 


Srożyła się tedy na swojej Ra- 


binecie p. Al, Skrzyńskiego |dzie Nacz. Chrześć, Demokracja. 


ucichły narazie, Cząstkowe prze 
silenie, wywołane ustąpieniem 
ministra posła Moraczewskiego, 
nie rozszerzyło się do rozmiarów 
gruntowniejszego „przetasowa- 
nia” gabinetu, wywołując jedy- 
nie wejście do rządu czołowej si- 
ły „młodszych formacji” P. P. S4 
posła Norberta Barlickiego. 

„Tradycyjni* niejako socjali- 
ści — posłowie Daszyński, Mo- 
raczewski, Diamand i t. dọ wẹ- 
terani galicyjskiej socjalnej de- 
mokracji i rutyniści starej szko- 
ły wiedeńskiego parlamentu — 
odchodzą w cień. Na ich miej- 
sce napływa element z b. zabo- 
ru rosyjskiego, który dzisiaj w 
P. P. S. kierowniczą odgrywa ro- 
le: są to ludzie, dla których ra- 
dykalizm nie przedstawia się ja- 
ko zagadnienie taktyki parla- 
mentarnej, jeno jako zadzierzy- 
ste echa bujnych przeżyć długo- 
łetnich bezpośrednich walk re- 
wolucyjnych z caratem rosyj- 
skim. 

Jak na'tych zmianach wyjdzie 
gabinet — najbliższa przyszłość 
okaże, , 

Nie doszło także narazie do 
dymisji ministra spr. wojsko- 
wych, który zobowiązany został 
przez gabinet do przedłożenia 
konkretnych propozycji co do 
zmian w projekcie ustawy o or- 
ganizacji naczelnych władz woj- 
skowych — aby rząd mógł pozy- 
tywnie zorjentować się, o co 
chodzi. 

Kryzys został tedy zażegnany. 

Pozostały jednak pewne... 
kwasy wewnętrzne, Polegają 
one na tem, że prawie każde ze 
stronnictw koalicji  przeżuło 
i przedyskutowało w tych cza- 
sach zagadnienie.. wyjścia z ko- 
akcji. 


Rokowania francusko - rosak 


Sowiety w poszukiwaniu nowych miljardów 
(Koresp. wł. „Głosu Codzien."). 
` Paryż, 10 lutego.|dlu; p. Fromageot, radca praw- 


P. Christjan Rakowskij, amba 
sador Z. S. S. R. w Paryżu, po- 
wrócił nad Sekwanę po kilkuty- 
godniowym pobycie w Moskwie, 
gdzie władze sowieckie ustaliły 
zapewne swój plan postępowa- 
nia w trakcie rokowań francusko 
-rosyjskich, jakie lada dzień się 
rozpoczną. 

Będzie to prawdziwa konferen 
eja. Aby uniemożliwić obu stro- 
nom tendencyjne  niedyskrecje 
w trakcie rokowań — postano- 
wiono, że tylko Sekretarjat Ge- 
neralny Konferencji bedzie da- 
wal prasie wiadomości drogą 
wspólnie opracowanych komuni- 
katów. 

Na czele delegacji Francuskiej 
stanie p. Anatol de Monzie, mi- 
nister robót publicznych. Wice- 
prezesami sq: sen. Dausset, oraz 
posłowie Dalbiez i Bastid — 
wszyscy z Kartelu Lewicy. W ło 
nie delegacji istnieją cztery sek- 
cje: polityczna, ekonomiczna, 
prawna i Finansowa, na czele któ 

h stoją kolejno: p. Filip Ber- 
thelot, sekretarz teneralny fran 
enskiego M, S. Z; p. Serruys, 
dyr. dep. z Min. Przem. i Han- 


Marszczyli brwi socjaliści, Grun 
townie rozważała to zagadnienie 
Narod. Partja Robotnicza. Poseł 
Witos pracowicie wypoczywał 
w.. Krynicy, przeżuwając naj- 
rozmaitsze koncepcje, aż do... 
wyborów sejmowych na nadcho- 
dzącą wiosnę... 

Kwasy i fermenty są... 

Tymczasem jednak sytuacja 
zaczyna domagać się naprawdę 
inicjatywy rządowej i ducha wła 
dzy, 

Przednówek za pasem, a w 
tym roku nie będzie on łatwy. 
Bezrobocie nietylko wzrosło do 
obłędnej już poprostu liczby 
360.000, ale zaczyna niepokoją- 
co stukać do naszych wrót od- 
głosami zaburzeń i zamieszek. 
Sezon robót publicznych wyma- 
ga całej sprawności rządu. 

Genewa tuż — tuż, a z nią fe- 
neralna batalja o pozycję Polski 
w zbliżającej się rozgrywce 
z niemcami, 

Wobec tej litanji zadań, nie 
wystarczy, że rząd się jako-tako 
utrzymał, Że koalicja ostała się, 
być może — do następnego wy- 
padku. 

Chwila wymaga rządu inicja-' 
tywy, władzy i planu; rządu 
skonsolidowanego i zgodnego. 
Rządu naprawdę—a nie rządu... 
dla pozorów. 

Istnieje jedna tylko droga, 
aby ten cel osiągnąć: odbudo- 
wanie wzajemnego zaułania mię 
dzy uczestnikami „spółki rządo- 
wej”, opartego na ścisłym pro- 
gramie pracy i lojalności poli- 
tycznej. 

Jest to zadanie p. premiera 
Skrzyńskiego i  „filarowych” 
stronnictw koalicji. 


ny z M. S. Z. i p. Seydoux, wyso 
ki urzędnik z M. S. Z. Sekreta- 
rzert generalnym delegacji bę- 
dzie p, Labonne, radca ambasa- 
dy francuskiej w Moskwie. 


Delegacja rosyjska będzie nie- 
mniej liczna. Na jej czele stoi p. 
Rakowskij, jego zastępcą będzie 
p. Dawtjan, radca sowieckiej 
ambasady. Wśród ekspertów fi- 
gurują nazwiska: p. Scheinman- 
na, dyrektora „Gosbanku”, oraz 
pp. Preobrażeńskieśo, Reinholda 
Słomoniakowa i Mdiwaniego. Se 
kretarzem generalnym delegacji 
sowieckiej będzie p. Czlenow, 
radca prawny Sowambasady, 

A więc: 1 Bułgar, 1 Ormianin, 
1 Gruzin, 2 Rosjan i 2 Żydów. 
Prawdziwy Z, S, S. R. 

Francuzi przywiązują do Kon- 
ferencji bardzo dużą wagę. Było 
rzeczą ciekawą, w jakim nastroju 
przystępują do pertraktacji So- 
wiety, Wyjaśnił to p. Rakowskij 
w wywiadze ze współpracowni- 
kiem pułurzędowej francuskiej 
Agencji Havas'a: 

— Moje propozycje, mówił, 
przedłożę w trakcie rokowań. 
Kwestja długów została przez 


Co inni piszą? 


Poseł Staniszkis w „Gazecie 
Porannej Warsz,“ uporczywie 
broni Związku Lud.-Narodowe- 
go przeciw atakom senatora 
Steckiego (Ch. Nar.) za poparcie 
udzielone przez Z. L. N. ustawie 
o reformie rolnej. W szczegól- 
ności broni zasady współdziała- 
nia Z. L; N. z Piastem: 


Związek uważał uchwalenie 
ustawy za potrzebne tak ze wzglę 
dów merytorycznych, jak i poli- 
tycznych; jeżeli zaś chcieliśmy 
przeprowadzić ustawę, uwzględ- 
niającą postulaty naszej polityki 
narodowej, a także zasady praw- 
ne i gospodarcze, musieliśmy mieć 
poparcie stronnictwa „Piasta”, tak 
samo, jak to stronnictwo potrze- 
bowało naszego poparcia, 

Czy możliwość przesunięcia się 
„Piasta” ku „Wyzwoleniu” można 
nazwać „bajeczką”, odpowiedź na 
to mamy; w wystąpieniu z „Pia- 
sta” Dąbskiego (okres powstania 
rządu większości polskiej), jak 
również w tem, że istniały dalsze 
fermenty w klubie „Piasta”, Na- 
tomiast muszę zwrócić uwagę na 
to, że uchwalenie obecnej ustawy 
o reformie rolnej zbiegło się z o- 
statecznym rozkładem  „Wyzwo- 
lenia" i ze skonsolidowaniem się 
„Piasta”, co jest pożądane z pun- 
ktu widzenia narodowego. 


Jeżeli tak było — a na to wy- 
gląda, że istotnie Z, L, N. usiło- 
wało skokietować Piasta, to ze 
zdumieniem czyta się wiado- 


mość, podaną wczoraj przezj 


„Kurjer Poranny* 


Komunikują, iż pomiędzy upo- 
ważnionymi członkami P, S. L. 
„Piasta” z jednej, a „Wyzwole- 
nia" z drugiej strony toczą się 
nieobowiązujące dotąd rozmowy 
na temat współdziałania obu ugru- 
powań na terenie sejmowym i w 
okręgach. Pozatem mówią, iż 
„Piast” przygotpwuje się do pet 
szenia wniosku o rozwiązanie Sej- 
mu i przeprowadzenia wiosną r, b. 
wyborów. 


Toby oznaczało: do reformy 
rolnej — razem z endecją, do 
wyborów — chłopi razem i bez 
endecji! 

Zobaczymy! 

s 


Odświeżony stary „Kurjer Pol 
ski” troska się o kwestję bezro- 
bocia, do czego asumpt dają po- 
żałowani agodne wypadki kali- 
skie, Pisze więc, że 


nienia. 

Niechybnym wnioskiem, jaki 
stąd wysnuć należy, jest koniecz- 
ność takiej rewizji panujących po- 
jęć i takiej zmiany polityki gospo- 
darczej, któraby utrzymała przy 
życiu istniejące u nas Po wr 
biorstwa, a zarazem — pozwoliła 
uruchomić te, które zamarły pod 
ciężarem dotychczasowych blę. 
dów wspomnianej polityki. Jeśli 
chcemy, aby masa bezrobotnych 
cierpliwie czekała lepszego jutra— 
musimy dać jej bodaj błysk na- 
dziei, że położenie gospodarcze 
zacznie się poprawiać i że zamiast 
smutnej statystyki wzrostu bezro- 


bocia, zjawi się statystyka krze- 
piąca wzrostu produkcji. 


Narazie prawdopodobnie trze 
ba się będzie oprzeć na robotach 
publicznych, bo rozruszanie za- 
stygłego przemysłu w najbliższej 
przyszłości nie wydaje się możli- 
we. Krakowski „lustr, Kurjer 
Codz.” troska się o plan tych ro- 
bót i zupełnie słusznie pisze: 


Owe roboty publiczne — dotąd 
prowadzone zresztą w małych roz 
miarach — polegały przedewszyst- 
kiem na budowie, a raczej napra- 
wie dróg i t. p. przedsięwzięciach, 
przy których cena robocizny sta- 
nowi przeważną ilość kosztów. 
Przy koncepcji tej więc założe- 
niem była nie celowość danego 
przedsięwzięcia, lecz możliwie naj- 
szybsze i najtańsze stworzenie 
samej „pracy, Trzeba też dodać, 
że pod tym samym kątem widze- 
nia — stawiania na drugim planie 
celowości 
dotąd były przeważnie te roboty 
publiczne (jeszcze w poprzednich 
okresach bezrobocia), i danej ro- 
boty zaprzestawano, jeżeli się bez 
robocie w danej miejscowości 
zmniejszało, nie troszcząc się o jej 
kontynuację, ani nawet o to, że 
wobec zaprzestania roboty dotych 
czasowej, jej rezultat ulegał znisz- 
czeniu. 

Obecnie, przy tak wielkich roz- 
miarach sk: reg „roboty pu- 
bliczne”, podjęte dla dania pracy 
przynajmniej części bezrobotnych, 
muszą mieć daleko większe roz- 
miary, a wobec tego musi się przy 
ich rozpoczęciu daleko większą 
zwracać uwagę na ich celowość 
i pożytek. Wskazanem też byłoby 
rozpoczynać tylko takie przedsię- 
wzięcia, które bezwzględnie będą 
doprowadzone do końca, a więc 
rezultat pracy nic zmarnieje. Nie 
ulega zaś wątpliwości, że nawet 
na samych bezrobotnych, których 

ię zatrudnia przy robotach pu- 
blicznych, rodzaj, jakość, poży- 
tecznośc i celowość pracy, wywie- 
rają wpływ bardzo doniosły, 

W wyniku tych niezmiernie 
trainych uwag Kurjer stawia po- 
stulaty: 


przy realizacji tych projektów, 
która musi w jak najkrótszym cza- 
się zatrudnia przy robotach pu- 
cepcji najstarszej, którą niesłusza 
nie zaniedbano i która polega na 
skierowaniu „robót publicznych”, 
przedewszystkiem w dziedzinę bu 
downictwa gmachów publicznych, 
oraz domów mieszkalnych. 

Wszak wiadomem jest, że prze- 
ciętnie 65 proc. przemysłu każde- 
o kraju związane jest z ruchem 

dowlanym. 


B. minister robót publ. poseł 
Moraczewski, jak wynika to z 
wywiadu w „Robotniku” miał 
inne plany: 


prowadziliśmy dalsze narady 
z Amerykanami co do opcji na 
elektryfikację kraju przy pomocy 
sił wodnych. Opcja ta obowiązu- 
je do 1.marca, Elektryfikacja ob- 
jęłaby cały kraj po lewym brzegu 
Wisły i Sanu; siły wodne czerpane 
by były z górskich rzek Małopol- 

i Żacho iejj a przeznaczone 
dla Zagłębia, Łodzi i Warszawy. 

Dalej plany Min, R. P. obejmo- 
wały: przebudowę wodociągu na 
Górnym Śląsku; plan ten przygo- 
tował już mój poprzednik. oda 
byłaby brana z Przemszy i kiero- 
wana na Zachód 


A—mol 


nas uregulowana dekretem, który| dora komentuje i powiada, że 
je skreślił. Wracamy do tej spra| drobne mieszczaństwo francu- 


z w miarę jak tego żąda Fran- 
cja... 

Ale zaraz dodaje p. Rakow- 
skij: 

— Francja zainteresowana 
jest w naszej odbudowie... Kre- 
dyty długoterminowe, oraz po- 
moc finansowa, jakiej się doma- 
gamy — umożliwią załatwienie 
sprawy długów, a jednocześńiie 
będą dobrym dla obu stron in- 
teresem... 

Sowiety, jak widzimy, myślą. 
że zdołają wyciągnąć od Francji 
nowe miljardy. Liczą, iż rentje- 
rzy francuscy — w nadziei, że 
uratują coś z owych 18 miljar- 
dów fr. zł. już w Rosji utopio- 
nych — pożyczą im jeszcze parę 
nowych miljardów, 

„Ere Nouvelle", organ p. de 
Monzi'ego, z humorem powyższe 
deklaracje sowieckiego ambasa- 


skie, które już raz się na papie- 
rach rosyjskich spażyło, nie jest 
społeczeństwem „gogusiów”, któ 
rych można „nabijać“ pięknemi 
słówkami. 

K. Smogorzewski. 


IEOR TERI KOT E AI ESZENA E E 


Fraszki aktualne. 


Czerpiemy wiele wskazań 
z kalendarza kartek, 
więc chociaż rok jest chudy, 
święcim tłusty czwartek! 
Pod popiół damy głowy 
w środę popielcową, 

by posłnie odtąd tańczyć 
w dancingach nanowo! 

I szkoda, że kalendarz 
takich dni nie miewa, 
kiedy się przymusowo 
olej do głów wlewa! 


t p. 


robót — prowadzonej 


Nieporozumienia W gabinecie 
ministrów w Jugosławii 


Od czasu wstąpienia do gabi- 
netu Stefana Radicza, prezesa 
chorwackiej Partji Wiościań- 
skiej, który objął tekę ministra 


oświaty, jego koledzy minister- _ 


jalni nie szczędzą mu przedsta- 
wień, aby Chorwaci lojalnie od- 
nosili się do Serbów. Radicz bo- 
wiem, walcząc sam usilnie o 
zjednoczenie się Jugosłowian, 
nie sądził, że w nowem pań- 
stwie jugosłowiańskiem odrazu 
wezmą przewagę Serbowie, w 
czem im gorliwie pomagają do- 
tychczas emigranci rosyjscy. 
Prowincje, należące przedtem 
do Austro - Węgier, posiadają 
swoją wysoką kulturę, wyższą 
niż serbska i nie mogą zrozu- 
mieć, dlaczego w wolnem pań- 
stwie jugosłowiańskiem uważa 
ich się za element drugorzędny, 
chociaż stanowią co do ludno- 
ści i obszaru 60 proc. dzisiejszej 
Jugosławii. Radicz doszedł do 
przekonania, że Chorwacja z 
Bośnią, Dalmacją i Krainą będą 
musiały utworzyć osobae pań- 
stwo, które z dawnen? państwem 
serbskiem stworzy federację, 


Minister Simonowicz grozi, 


że, jeżeli Radicz nie odwoła roz- 
głaszanych poglądów, poda się 
do dymisji, i inni ministrowie 
zamierzają złożyć teki, jeżeli 
Radicz pozostanie w gabinecie. 
Objeżdżając bowiem Dalmację 
i Hercogowinę, Radicz nawoły- 
wał do utworzenia wspólnego 
frontu przeciw Serbom, 

Poseł Koroszec, przemawia- 
jąc w Skupszezynie, dowodził, 
że obecny centralizm musi u- 
paść i absolutystyczne rządy 
szkodzą sprawie narodowej, wo- 
bec tego proponuje wolne wy» 
bory w celu rewizji konstytucji, 
Stanowisko premjera Pasicza 
jest trudne, ponieważ z drugiej 
strony atakują go kierownicy 
Partji Demokr, i Niezal, Demo- 
kracji, Dawidowicz i Pribicze- 
wicz, żądając zwalczania dzia- 
łalności Radicza. 


ezhędna osrośńnść 


Prasa francuska proponuje 
wprowadzić następujące ostroż= 


Ligi Narodów: , 

1) zmiana składu Rady Li 
polegająca na wprowadzeniu do 
Rady nowych członków, którzy- 
by zrównoważyli wpływ  Nie- 
miec, Chodzi tu o Polskę, Hisz- 
panję i Brazylję; 

2) jednomyślność uchwał Ra- 

dy Ligi przestaje obowiązywać 
w niektórych zgóry omówionych 
wypadkach, które powinny być 
ułożone na podstawie konwen- 
cji pomiędzy państwami należą” 
cemi do Rady Ligi; 
3) jaknajdalej posunięta ostro- 
żność przy nominacjach howych 
urzędników sekretarjatu Ligi, 
szczególnie tych, których man- 
dat upływa w roku 1926. 


Echa napadu greckiego 
na Bułgarję 


Stosownie do decyzji Ligi Na- ` 


rodów została podpisana umowa 
między Szwecją, Bułgarją i Gre 
cją w sprawie dostarczenia przez 
Swecję dwóch wyższych ofice- 
rów jako inspektorów, jednego 
dà dyspozycji rządu bułgarskie- 
go, drugiego do dyspozycji rzą- 
du greckiego, którzy będą prze- 
bywać na granicy tych państw 
dła doglądania, czy zarządzenia 
Ligi są odpowiednio przeprowa- 
dzone, i będą informować o sy: 
tuacji. 


ności po wstąpieniu Niemiec da , 


i 
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MNICH 


Bandytyzm 


Zestawienia liczbowe opraco- 
wane za rok 1925 wykazują, jak 
dalece ruch bandycki na Woły- 
niu był rozwjelmożniony i w ja- 
kim stopniu dzięki energicznym 
zabiegom i ofiarom policji ban- 
dytyzm na Wołyniu został zli- 
kwidowany. 

W r. 1925 na Wołyniu ujęto 
żywcem 112 bandytów, a w tej 
liczbie sławnych na całą Polskę 
hersztów bandyckich Domań- 
skiego, Bobika i Pasiecznika. 

W walce z policją zabito 22 
bandytów, dwóch popełniło sa- 
mobójstwo podczas ścigania ich 
przez policję, dwóch zostało za- 
bitych przez samych bandytów, 
a jeden zabity przez funkcjonar- 
jusza K. O, P. Z liczby 112 ban- 
dytów, ujętych żywcem, 17 sądy 
doraźne skazały na śmierć, Wy- 
roki wykonano. 


O D 
Sytuacja w przemyśle garbarskim 
i obuwniczym : 


Dnia 11 b. m. odbyła się kon- 
ferencja prasowa w Związku 

zemysłowców  garbarzy, na 

órej zarząd związku zobrazo- 
wał obecny katastrofąjgy stan w 
tej gałęzi naszego "Przemysłu, 
przytaczając następujące dane 
cyfrowe, 

Wskutek obrony przez Rząd 
krajowego konsumenta przez 
obniżenie stawki celnej i udzie- 
lenie zniżki konwencyjnej w wy- 
sokośc 35 proc. doprowadził do 
zanikania wytwórczości krajo- 
wej. 

Jak wynika z oświadczenia 
na 120 fabryk zatrudniających 


Bezrobocie nie powiększa się! 


Według danych Państwowe 


"go Urzędu Pośrednictwa Pra» 


cy w Warszawie w okresie od 
1 do 6 lutego włącznie ogólna 
liczba bezrobotnych w stolicy 
wynosiła 14,500, w tej liczbie 


Sprawa Bispinga 


9 dzień 
Przystąpiono do dalszego ba- 


dania świadków, 

Św. Orman składa szereg ze- 
znań, dotyczących zabójstwa 
księcia. Między innymi potwier- 
dza, że w ćhwili odnalezienia 
zwłok księcia, odrazu powziął 
Na, że zabójstwa dokonał 

ispin$, 

Św, Cybulski — gajowy z Te- 
resina zeznaje, że w dniu za- 
bójstwa widział Bispinga w 
krzakach nabijającego rewolwer 
Jednocześnie oświadcza, że ksią 
że kazał mu iść za nim z nabiłą 
fuzją oraz, że słyszał prowadzo- 
ną między księciem i Bispingiem 
rozmowę w tonie namiętnym, 

Św. Mikołajczyk b. szofer księ- 
cia, opowiada o rozmowie z Mar 
szałkiem i Bychowcem, w której 
ten ostatni wmawiał w niego, że 


jest posądzony o zabójstwo, Po-|cie księcia. Punkty te nie uzgod- 
nadto zwrócił uwagę na dziwne|niono. | 
zachowanie się oskarżonego w| Dziś dalszy ciąg badania 
dniu pogrzebu. Bezwzględnie po| świadków, 


sądza Bispinga o zabójstwo. 


Czytelnicy z Prowincji 


Pamiętajcie!!! 


Każdy listonosz, każdy urząd pocztowy 
w Polsce przyjmie prenumeratę Głosu Codziennego 


rozpraw 


Różne. 


AKCJA NA RZECZ BEZROBUTNYCH 


wZanotować należy w ostatnich cza- 
sach szeroką akcję w kierunku zwal- 
czania skutków bezrobocia, zainicjo- 
waną przez poszczególne władze sa- 
morządowe. Poszczególne wojewódz- 
twa, a nawet starostwa są w ścisłem 
porozumieniu z władzami samorządo- 
wemi, przyczem do akcji pomocy bez- 
robotnym wydatnie przyczyniają się 
również komitety obywatelskie, 
Ogólną tendencją wymienionych 
czynników jest nie wypłacanie tylko 
zapomóg, lecz w pierwszym rzędzie 
"rwą organizowanie niezbędnych ro- 
ót, 


NADUŻYCIA PODATKOWE. 


W wyniku rewizji skarbowych, prze 
prowadzonych w ciągu 9 miesięcy 
1925 roku w przedsiębiorstwach han- 
dlowych i przemysłowych, instytucjach 
bankowych i t. p. w różnych okręgach 
wymiarowych, wymierzono dodatko- 
wo; w podatku przemysłowym kwotę 
zł 5.932.662, w podatku dochodowym 
kwotę zi. 10.318.382, w opłatach stem- 
plowych kwotę zł, 4.479.866. Nałożo- 
no grzywny za ukrócenie opłat stem- 
plowycn zł. 8.391.419. 

Nadto władze skarbowe wytoczyły 


W walce z, bandytami poległo 
w roku 1925 20 policjantów, a 
rannych było 23. Wogóle zaś w 
ciągu ostatnich kilku lat na te- 
renie Wołynia poległo w walce 
z bandytami 33 policjantów, a 41 
zostało rannych. 


Jak dalece groźni byli bandyci 
dla mieszkańców, świadczą na- 
stępujące szczegóły. Bandyta 
Domański ogółem dokonał 58 
napadów i sam własnoręcznie 
zabił 12 policjantów, W walce 
z policją używał on granatów 
ręcznych. Bandyta Pasiecznik 
dokonał 42 napadów, i zabił 7 po 
licjantów, nie licząc wielu ran- 
nych, Bandyta Bobik dokonał 
42 napadów połączonych z zabi- 
ciem i poranieniem kilku poli- 
cjantów. 


—————->—>— 


znań podatkowych 192 spraw karno- 
sądowy:h w podatku przemysłowym 
oraz 97 spraw w podatku dochodo- 


wym. 
CEEP "KURT EI TWA KICYAI 


W sprawie wkładów w rosyjskie 
poczt, kasie oszczędności 


Do Ministerstwa Spraw Zagra 
nicznych nie przestają napływać 
podania, dotyczące pretensji do 
b. rządu rosyjskiego, liczne 
zwłaszcza są prośby o zwrot 
wkładów do b. rosyjskiej poczto 
wej kasy oszczędności, 

Ministerstwo Spraw Zagranicz 
nych zwraca uwagę osób zain- 
teresowanych, że stosownie do 
art, XVII Ryskiego Traktatu po- 
koju sprawy dotyczące  wszel- 
kich powstałych do dnia 18 mar 
ca 1921 r. pretensji obywateli 
polskich do rządu, instytucji i o- 
bywateli strony ` przeciwnej nie 
mogą być załatwione w drodze 
dyplomatycznej, lecz należą do 
kompetencji Mieszanej Komisji 
Rozrachunkowej (Warszawa, 
Nalewki 2), do której osóby za- 
interesowane winny zwracać się 
bezpośrednio, 


IEN ELSTER ZOK Z PEELA AEST E EXOTIS 


Tabela wygranych Lofer 
Państwowej 


V kl. 8 dzień, 


10.000 zł, n-ry: 7456 63770. 

2.000 zł, n-ry: 17344 51158 51186, 

1.000 zł, n-ry: 18577 18635 19621 
27361 34457 55467, 

600 zł, n-ry: 393 4050 10202 11356 
19910 31446 31942 41125 44777 53348 
56778 57782, 

500 zł n-ry 45%6 7995 9775 10182 
11695 15168 18051 24505 33525 34530 
40345 42512 49698, 

400 zł. n-ry: 2346 2866 5439) 8075 
8940 9025 9520 10016 10662 13695 
14359 14687 15246 16466 17892 19052 


5.000 robotników, czynnych jest 
obecnie 34, ze stanem zatrudnie- 
nia 800 robotników. 

W przemyśle obuwniczym na 
29 fabryk z produkcją dzienną 
10,000 par — czynnych jest 14 
— z produkcją dzienną 1800 par. 

Ze względów powyżej przyto- 
czonych Zarząd Związku wystę- 
puje do Rządu z memorjałem za 
wierającym żądania: 1) unie- 
możliwienie wywozu z kraju su- 
rowca specjalnie skór cielęcych, 
i 2) nieudzielanie żadnych u- 
stępstw celnych na skóry i obu- 
wie. : 


pracowników umysłowych by 
ło 3,000. W porównaniu z po» 
przednim okresem tygodnio= 
wym liczba pozostających bez 
pracy nie zwiększyła się. 


Adw. Krotowski — biegły w 1 


ko autentyczne, 

związku z zeznaniem św. 
Rakowieckiego o fakcie podpisy- 
wania weksli przez księcia w 
pozycji klęczącej, dodatkowo ze- 
znają ks. Drucka-Lubecka i ks. 
Marja Lubomirska, stwierdzając 
że w 1913 r, książe nieodczuwał 
już bóli reumatycznych przeto 
nie mogło być zmian w charakte 
rze pisma, 

Wobec sprzeczności zeznań 
ks, Druckiej - Lubeckiej i hr, Ja- 
na Zamoyskiego, zarządza Sąd 
konfrontacje dla ustalenia: czy 
hr, Zamoyski rzucił podejżenie 
na Bispinga i czy żona zabitego 
wyrażała w 1911 r. obawę o ży- 


39244 41288 41939 42423 44005 47536 
51109 53596 54343 55068 55998 57212 
60368 61812 64053, 

300 zł n-ry 554 2367 2501 2567 4389 
5371 6760 6940 9364 10604 11523 
11929 12848 12941 13634 13637 1370 
15917 16356 
16793 17949 18367 18549 18933 18971 
19652 19809 20177 21700 22213 22248 


56844 56953 56998 57022 57353 51541 
58586 58972 59757 60447 61112 6128! 
61411 62813 62996 63350 63420 63588 


——. 


za świadomie fałszywe składanie ze-, 


Sg 


Sztuka w Żyrardowie 


(Koresp. wł. „Głosu Codzien,”). 


Żyrardów, 9 lutego. 

Wytrawny i inteligentny reży- 
ser tut, teatru amatorskiego Tow. 
„Echo”, p, Stanisław Ordęga, 
rzucił ostatnio na warsztat ory- 
$inalną krotochwilę Jastrzębca - 
alrwatiega, (aut, „Gobelinu”) 
pod tyt. „Maskota”, a 

Ciężar gatunkowy scenicznej 
krotochwili Jastrzębca jest ma- 
ły; powodzenie swoje zawdzię- 
cza ona przedewszystkiem spo- 
sobowi ujęcia i wykonania, I jed- 
no i drugie było w inscenizacji 
i reżyserji p. St. Ordęgi bardzo 
staranne, w niektórych miejscach 
może za powolne i owiane jakby 
duchem Fredrowśkim. 

Miło mi zanotować i stanowcza 
podkreślić występ p. Heleny 
Majchertówny, młodej i nadob- 
nej debiutantki. W roli matki wy 
kazała bardzo wiele wrodzone- 
go wdzięku i umiaru artystycz- 
nego. 

Bohaterem wieczoru był p. St. 
Ordęga w roli „Mascota”, W 
przepysznej swej grze był nie- 
zrównany. „Mascota” to nowy 
portret w galerji typów kroto- 
chwilnych, 

* Prezesa Babickiego odtworzył 
p. L. Staniewski, który jako pod- 
tatusiały wielbiciel płci słabej — 


zawsze dobrze wypadnie. Jest 
to obok p. Ordęgi dotychczas 
jeden z najlepszych aktorów — 
amatorów w Żyrardowie. 

Panie: Polkowska i Buczyń- 
ska w rolach córek Milczanow- 
skiego, grały z brawurą i rutyną, 
choć nie miały sposobności do 
rozwinięcia całego zapasu swego 
pysznego humoru. 

P. Bedełek jako przyjaciej 
Wabickiego grał znakomicie. 

W roli „Papy” Milczanowskie 
go wystąpił p. Gasiński, — To 
jeszcze młody i surowy artysta. 
Jeszcze czuje się, jak gra, że się 
roli nauczył i że ją wypowiada 
przed nami. Ale to minie! 

Świetną była p. Medyńska w 
roli Barbary, ; 

Rozwiązanie zadań dekora- 
cyjnych na scenie teatru „Echo” 
nastręcza szczególne trudności. 
I trzeba mieć talent p. Ordęgi 
aby w tej ciasnocie dać takie 
ładne wnętrza i perspektywy. 
Ogólne wrażenie jakie się wynić 
sło z przedstawienia to uczucie 
podziwu i wdzięczności. Wogóle 
sztuka wesoła, lekka, zawsze w 
Żyrardowie cieszyć się będzie 
dużem powodzeniem, jakiem cie- 
szy się „Maskota”. 

K. Kg. 


P. Soiński ma głos! 


Słówko o delegatach w Zbrojowni 


P, Kazimierz Soiński, pracow- 
nik Zbrojowni Warszawskiej, 
złożył w Redakcji naszej zł, 45 
na fundusz Domu imienia Żołnie 
rza Nieznanego i prosi o umiesz- 
czenie poniższych uwag: 

Jestem starym działaczem spo- 
łecznym; chciałbym i dziś jeszcze 
pracować społecznie dla klasy pra 
cującej. 

To też, uznając znaczenie i rolę 
delegacji pracowniczych nawet w 
zakładach tego typu, co rządowe 
zakłady uzbrojenia, wszedłem 
jeszcze na jesieni 1925 w skład 

* delegacji pracowniczej tej' insty- 

tucji Wyznaję pogląd, że uczci- 
wy delegat, który pracując przy 
warsztacie, zna potrzeby i warun- 
ki swoich współkolegów, może 
skutecznie i wydatnie przyczyniać 
się do regulowania stosunków w 
zakładzie, Wymagam jednak, aby 
delegat pracowników polaków 
stał twardo na gruncie państwo= 
wo-narodowym polskim,  szano- 
wał prawo, unikał  partyjności 
i dbał również o stan i rozwój te- 
go zakładu, w którym robotnik 
ma pracę. 

Pozatem zaś musi to być czło- 
wiek uczciwy, bezinteresowny, 
nieprzekupny, nie goniący za 
własnym zyskiem, dbający o inte- 
resy współkolegów. Nie mogą 
i nie powinni zajmować się dele- 
aci agenturą ani pośrednictwem 
za prowizją!) w dostawach ubrań, 
węgła, żywności i & d., jak to się 
szeroko (m, im i w Zbrojowni) 

aktykuje, bo śliska to droga, 

tóra podrywa zaufanić, budzi roz 
goryczenie i sieje zepsucie. 

Delegat za to powiaa pamięta 
nprz. o Kasie 


jeszcze u nas niema, oraz © Innych 
troskach i niedolach ludzi pracy. 

W Zbrojowni nie wszystko 
tym względem było w po ui 
Gdy zaś zacząłem o sanację sto- 
sunków walczyć, poczęto mnie 
niegodziwie atakować, Nie chcę 
wymieniać nazwisk, bo robotnicy 
i tak wiedzą, o kim mówię. Mu 
siałem ustąpić. 

Ale gdy, chciałem się odwołać 
do zebrąnia adas sg e4 to okazuje 
się, że zeb tego od 
Eae zwołać nikt z del 
chce. 

Niechże więc na tej drodze do- 
wie się ogół robotniczy, że w prè- 
cę obecnej delegacji rol 
Zbrojowni nie wierzę — i 
ten ogół dopomina się sanacji. 

Na zakończenie — 
ma, która dostarczała robo 
Zbrojowni węgiel, nadesłała mi: 
paie s ae ae po sae nie 

cę rę ać, . 
ję prezentów od Sa age pm 
uznaję wizji dla delegatów. 

dam tę mój sr 

wę Domu Żołnierza Nieznane 
za pośrednictwem ego 

mokratycznego | dos Codzien- 

nego $ 

, Morawieckiego żań powiada- 

miam, ea gero. zgodził się na 

potrącenie mu 36 groszy z wypła- 

U wieniec na grób Nieznanego 

p amiant to p Sasi. do 

yspozycji w Kom. 

jowni 

Grochowska 49 m. 28: 
Od Redakcji Sumę zł, 45 


przekazujemy równocześnie Ko- 


£|mitetowi Budowy Domu Niezn. 
erytalnej, której Żołnierza. 


TE RITA PTE OUTI AETA LANE ZRT TERZ 
Królowa rumuńska autorką scendrjuszów filmowych 


Królowa rumuńska Marja pod 
pisała w tych dniach ukłąd z 


Dotychczasowe utwory królo- 
rumuńskiej przedstawiane n4 


dwoma wielkiemi przedsiębior- | filmach nie były oznaczone jej 
mia 


stwami filmowemi w Hollywood | nazwiskiem i 


pomimo to 


na dostarczanie scenarjuszów fil| wielke powodzenie, 


mowych 


ZET RE ET TATO PE EET TE T ORO TIEN TORT TREO YORK S 


Z BOISK SPORTOWYCH. 


Narciarze po. Krzeptowski And. 
Ii Sieczka-Gąsienica w powrotnej dro 
dze z zawodów we Francji brali udział 
w. konkursach skoków w Wengen 
i Grindelwaldzie w Szwajcarji. Skocz- 
mia niezwykle trudna, śnieg twardy 
(prawie lód) 1 miejsce zdobywa Oster- 
rudo (Norwegja), 2 Müller (Szwajcarja) 
3 Krzeptowski (Polska). W zawodach 
w Wengen (1200 mtr; nad poz, morza) 
u stóp „Jungfrau” — skocznia dobra, 
śnieg mokry, Zawody o puhar, 1) Brun- 
ner nota 17.263, skok 56 mtr., Laucner 
17.235, skok 52 mtr., Trojan — 15.958, 
skok 49 mtr., 7) Krzeptowski — 13.291, 
skok 41 mtr, 8) Gąsienica — 12.999, 
skok 44 mtr. Narciarze polscy skakali 
na tej skoczni poraz pierwszy. Wyni- 


ki osiągnięte są wsp sukc 
który im te Re rg zl silnej 
konkurencji Sieczka uzyskał z ma- 
łym upadkiem skok 46 mtr, Polacy 
przyjmowani byli w Szwajcarji nie- 
zwykle gościnnie i owa zarówno 
ze strony gospodarzy i zebranej 
publiczność 

Również nie najgorzej popisuje się 
w Cannes nasz mistrz tennisowy Cze- 
twertyński, stw w turnieju „Carlton 
rka Milne'a w stosunku 

sf i T 

W kraju, jak I — wo. 
staną najprawdopodobniej odwołane 
wszelkie zapowiedziane imprezy spor 
towe — z powodu stanu pogody. 


ZA, SĘ cza) 
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KOMUNIKAT ZARZĄDU WO- 
JEWÓDZKIEGO N. P. R. NA PO- 
MORZE. 

W sprawie organizowania Od- 
działów miejscowych „Pol. To- 
warzystwa Kultury i Oświaty 
Robotniczej „Pochodnia”. 

DO PRĘZESÓW POWIATOW. 
Chełmży, Chojnic, Działdowa 
Gołubia, Grudziądza, Kartuz, 
Kościerzyny, Kowalewa, Lidz- 
barka, Lubawy, Starogardu, 
Tczewa, Tucholi, Wąbrzeźna, 
wejherowa. 

Wzywa się Zarządy wymie- 
nionych wyżej powiatów do zor- 
ganizowania Towarzystwa na 
podstawie załączonego W niniej- 
szym numerze Statutu „Polskie- 
go Towarzystwa Kultury i 0- 
światy „Pochodnia”. 

W ubiegłym roku powstał Od- 
dział taki w Toruniu, którego 
Zarząd mocą upoważnienia Za- 
rządu Głównego w. Warszawie 
przejął na siebie zadanie zorgani 
zowania Oddziałów miejsco- 
wych na Pomorze i Zarządu 0- 
kręgowego na Pomorze. 

Oddziały miejscowe w wymie- 
nionych wyżej miastach powia- 
towych należy zorganizować 
przy pomocy osób, chętnie pra- 
cujących oświatowo. 

Oddziały, które najprędzej się 
zorganizują i rozpoczną swą 
działalność mogą zwrócić się do 
Zarządu Oddziału w Toruniu, 
Piekary 14 po subwencję, którą 
w skromnym wprawdzie wymia- 
rze, otrzymają na pokrycie 
pierwszych wydatków. 

O zawiązaniu Oddziału należy 
donieść Zarządowi. Oddziału to- 
ruńskiego (prezes Eug. Baliński) 
celem zarejestrowania i ustale- 
nia daty Zjazdu prezesów Od- 
działów dla dokonania wyboru 
Zarządu Okręgowego. 

W Toruniu, dnia 12. IL. 1926. 
Za Zarząd Wojewódzki N. P. R. 
Malinowski, prezes zast: 
Hejnowicz, skarbnik. 

Za Zarząd Oddziału P. T. K. i 0. 

R. „Pochodnia”": 

Eug. Baliński. 

Uwaga: Załączony w 
broszury statut 
chować! 

OT T E Z AER 
RUCH NA KOLEJCE CHEŁMŻA 
MEŁNO. 

W związku z zabiegami miesz 
kańców miasta Radzyna i miej- 
scowości, położonych przy kolej 
ce Chemża - Mełno, o wprowa- 
dzenie codziennego ruchu tej ko 
lejki, Pomorski Urząd Woje- 
wódzki po porozumieniu się 
wódzki po porozumieniu się z 
z Dyrekcją Kolei Państwowych 
w Gdańsku podaje do wiadomo- 
ści, że z powodu nierentowności 
kolejki Chełmża - Mełno nie mo 
żna uruchomić pociągów co- 
dziennie na całym jej szlaku. 
Dyrekcja Kolei jednak — na 
skutek interwencji Urzędu Wo- 
wódzkiego — licząc się z potrze- 
bami gospodarczemi miasta Ra- 
dzyna i wsi okolicznych posta- 
nowiła uruchomić dziennie jesz- 
cze dwie pary pociągów motoro- 
wych na Szlaku Grudziądz-Meł- 
no - Radzyn z dniem wprowadze 
nia nowego rozkładu jazdy (15 
maj 1926 r.), prócz dotychczas 
kursujących pociągów między 
Chełmżą a Mełnem. 

Poza tem w projekcie nowej 
taryfy towarowej, która ma 
wejść w życie z dniem 15 lutego 
br„ zamierza Ministerstwo Kolei 
znieść 50 proc. dodatek do nor- 
malnych taryf przewozowych 


formie 
należy prze- 


. na kolejce Chełmża - Mełno. 


W. Muszyński. 


Touń © „Parku Oihtonji“. 
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„EKPRESS' Jeden z największych cyrków w Polsce. 


Arena cyrkowa założona na wielkiej ogrzanej sali z amfiteatrami i 
8 wiecz. W niedziele i świeta po 2 przedstaw. o 3 po poł i © 8 wiecz. 


| p 
C: Loża kupon 5 zł, Krzesło |. miejsoe 3 zł, amfiteate 2 zł, 1.50 i 1 zł, galerja 80 gr., żołnierze 50 gr. 


Gra codziennie orkiestra wojskowa. 


ENY MIEJS 


Jakkolwiek powyższe zarzą- | 
dzenia poprawią w  zaacznym 
stopniu komunikację kolejową 
z miastem Radzynem i okolicą, 
to jednak Urząd Wojewódzki 
czyni starania o upaństwowie- 
nie kolejki Chełmża - Mełno i 
zaprowadzenie na niej normalne 
go ruchu codziennie na całej 
przestrzeni. 


AKORDOWA PRACA BEZRO- 
BOTNYCH W LASACH MIEJ- 
SKICH. KOMITET DOPŁACAG 

BĘDZIE 100% DO TARYFY. 

W piątek dnia 12 bm. odbyło 

się zebranie Obywatelskiego Ko- 
mitetu pomocy dla bezrobotnych 
w Toruniu, na którem rozpatry- 
wano sprawę prac leśnych. 
Po referacie nadleśniczego Pp. 
Rzyskiego, który  zaznajomił 
członków Komitetu o stanie prac 
leśnych uchwalono, ażeby od po- 
niedziałku tj. 15 bm. prace le- 
śne wykonywać za płacą akor- 
dową, celem umożliwienia chę- 
tnym do pracy a szczególnie oj- 
com rodzin zarobienia wyższych 
zarobków. 

Wobec tego jednak, że taryfa 
płac leśnych obliczona jest na 
podstawie wydajności pracy fa- 
chowych robotników leśnych 
uchwalił komitet dopłacać do 
obowiązującej taryfy 100% z fun 
duszów swoich robotnikom z To- 
runia tak, żeby naprawdę mieli 
możność zarobienia przeciętnego 
zarobku, Dopłatę 100% do taryfy 
otrzymywać będą tylko robotni- 
cy z Torunia mimo że w lasach 
miejskich pracują robotnicy z o- 
kolicznych miejscowości za zwy- 
kłą taryfę. Dopłata ta, okazała 
się konieczną ze względu na to 
że robotnicy miasta Torunia nie 
są w pracach leśnych wpracowa- 
ni i na podstawie zwykłej tary- 
fy nie mieliby widoków zarobie- 
nia odpowiedniego zarobku. 


KRONIKA 


Niedziela 
N. Zapustna 


Poniedziałek 
Faustyna 


15 


Poniedziałekg wtorek. 
Julji 

— Co grają w teatrze? Dziś 
w niedzielę o godz. 3.30 operetka 


Przedstawienia codziennie o 
C 


Dnia 15 lutego 1926 r. 


Na wyróżnienie z calego zespo- 
tu zastuguje para muzykalnych 
kiownów Les Angeios. Mąż zwła 
szcza tak swą grą na przeróż- 
nych instrumentach, jak 1 inteli- 
gentnym komizmem wywołuje 
huczne brawa i sałwy śmiechu 
wśród publiczności. 

Cyrk p. Muszyńskiego tak 
przez swój zespół jak i doboro- 
wość programu prezentuje się 
dodatnio i w zupełności zasłu- 
guje na poparcie naszej publicz- 
ności. 

RKONIKA POLICYJNA. 

— Aresztowano niejakąś J. S. 
ż Ciechocinka za puszczanie w 
obieg fałszywych monet. — Nie- 
jaką B. M. przytrzymano pod za 
rzutem kradzieży. | 

— Kradzież drobiu zgłosił nau 
czyciel p. O. z Wrzosów pow. To 
ruń. 

— Kradzież węgla z włama- 
niem zgłosił kapitan p. B., mie- 
'szkający przy ul. Kochanow- 
skiego. 4 

— Pies pokąsał 3letnią córecz- 
kę p. Kwiatkowskiej, mieszka- 
jącej w koszarach Piłsudskiego. 
Na padnięta odniosła poważne 
rany u lewej rączki. Dochodze- 
nia w toku. 


Nowy ten wypadek powinien, 
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przedłożył żądanych przez Radę 
miejską planów. Wtedy jednak 
Magistrat udowodnił, że plany 
odnośne były już dnia 12 sty- 
cznia gotowe. 

Po tem wyjaśnieniu postawił 
Klub N. P. R. wniosek o wyraże- 
nie p. Kopiekiemu wotum nie- 
ufności. Za wnioskiem tym w i- 
miennem głosowaniu oświadczy 
ło się 14 głosów, przeciw 12. P. 
Kopicki po głosowaniu oświad- 
czył, że przyjmuje to do wiado- 
mości (!!) i przeszedł do następ: 
nego punktu porządku dzienne- 
go. Wówczas 14 radnych, którzy 
glosowali za wotum nieufności 
opuścili salę posiedzeń i Radę 
zdekompłetowali. 

Tak daleko doprowadziło łą- 
czenie się z Niemcami. Gdyby 
bowiem p. Kopicki poszukał o- 
parcia na klubach polskich, był- 
by taksamo przewodniczącym 
Rady, a miałby pewność współ- 
pracy wszystkich Polaków. Te- 
raz wojna wydana. 

Czy p. Kopicki tak dalece stra- 
cił poczucie honoru, że uchwale- 
nie wotum nieufności nie robi 
na nim żadnego wrażenia? Chy- 
ba dla szanującego się człowie- 
ka powinno to być wyraź. wska- 
zówką, co inni o nim myślą. P. 


być bodźcem dla organów bez- ! Kopicki jest u większości obywa- 


pieczeństwa, aby energicznie 
wystąpić przeciw pładze psów, 
która w ostatnich czasach roz- 
wielmożniła się na ulicach na- 
szego miasta. 


CHOJNICE. Skutki fatalnego 
kroku dwóch polskich list, które 
połączyły się w Radzie miej- 
skiej z Niemcami, nie dały dłu- 
go na siebie czekać. Walka na 
całej linji się już rozpoczęła i 
trwać będzie dotad aż nareszcie 
przyjdzie zrozumienie złego, jar 
kie zostało uczynione i odwrót. 

Na pierwszem posiedzeniu Ra- 
dy miejskiej w dniu 4 stycznia 
gdy Magistrat wystąpił z nagłym 
wnioskiem o przyznanie kredy- 
tów na zatrudnienie bezrobo- 
tnych, uchwaliła Rada miejska 
tymczasowo 2000 zł. a zażądała 
od Magistratu przedłożenia szcze 
gółowych planów robót,przy któ 
rych bezrobotni mają być zatru- 
dnieni. Zgodziła się przytem je- 
dnomyślnie, bez żadnej uchwały, 


Kalmanna „Bajadera”. Wieczo- |że sprawa ta ma jak najprędzej 


rem o 7.30 „Błękitna krew”. 


przyjść na porządek obrad. Tym 


W. poniedziałek teatr nieczyne |czasem upłynął miesiąc i posie- 
ny. We wtorek premjera opery dzenie zostało zwołane dopiero 


Verdi'ego „Aida”. 

— Cyrk w Toruniu. — Gości 
w nasz. mieście cyrk „Express™ 
p. W. Muszyńskiego. Cyrk mie- 
ści się w gmachu „Wiktorji”. Na 
środku sali urządzono arenę, 
wokół której są miejsca dla wi- 
dzów. Cyrk p. Muszyńskiego cie- 
szy się uznaniem publiczności 
toruńskiej, gdyż daje jej dobrą 
rozrywkę. Atrakcją popisów cyr- 
kowych jest mało u nas widzia- 
na tresura koni. Produkuje się 
z nią zarówno sam dyrektor Mu- 
szyński, jak i maołetni Bercik; 
konie wykonują rzeczywiście rze 
czy zadziwiające. Piękną jest 
również kaukaska jazda p. Leo- 
tardi. Ewołucje gimnastyczne 
braci Wyglądowskich na drabi- 
nie i p. Zefoty na trapezie, bu- 
dzą niekiedy w publiczności 
dreszcz grozy. Czterej Polox- 
Ostrowscy zbierają gorące okla- 
ski za swą nadzwyczaj zręczną. 
akrobatykę. P. Brusewski popi- 
suje się swą istotnie fenomenal- 
ną siłą. Klowni (p.p. Wyglądow- 
scy, Gozimierscy i Casimiero) 
bawią i śmieszą galerję. 


na 1 lutego. 

Na jem posiedzeniu zażądał 
Klub radziecki N. P. R. wyjaśnie 
nia, dlaczego sprawa ta tak dłu- 
go się przeciągnęła. Przewodni- 
czący p. Kopieki, drwiąc sobie 
z tego, bo przecież jemu się zda- 
je, że on nie podlega żadnej kry- 
tyce odpowiedział, że to nie jest 
jego winą(?) tylko Magistrat nie 


Niniejszem zawiadamiam Szan. 
Klijentelę, że rozpoczynam 


sezon letni. 
Prerabia "rodzaju" Kapelusze 


jak: słomkowe, jedwabne, panama itd, 
Posiadam duży wybór najnowszych 
fasonów. — Kapelusze oraz do- 
datki na składzie. — Ceny niskie. 


J, Szopa - Fabryka 


Toruń, ul. św. Jakóba 13. 


Książnica Kopernikańska 
w Toruniu 


etli chojnickich moralnym tru- 
pem, ale duma, której p. Kopieki 
ma bardzo wiele, nie powinna 
mu pozwolić ani jednego dnia 
dużej pozostać  przewodniezą- 
cym. Lecz duma i ambicja p. Ko- 
piekiego pchają go do gonienia 
za godnościami i zaszczytami, a 
każą mu zapominać 6 szacunku 
dla siebie samego. Bo czy szanu- 
jący się człowiek nie wyciągnąt- 
by konsekwencji z uchwalenia 
mu wotum nieufności. 

I jakież będzie teraz szło życie 
w mieście, jeżeli takie stosunki 
zapanowały w Radzie miejskiej. 
Przecież chyba p. Kopicki wie 
i zdaje sobie sprawę z tego, do 
czego doprowadziła kłótnia prze- 
szłodwuletnia między nim a bur 
mistrzem, a teraz jest jeszcze go- 
rzej, ponieważ nastąpiło rozdwo- 
jenie w najwyższej magistratu- 
rze miasta i wszelkie uchwały 
mogą być paraliżowane. A na 
czyją korzyść wyjdzie ta kłótnia 
w mieście o takim procencie lu- 
dności niemieckiej? Odpowiedź 
sama się narzuca. 

Może więc p. Kopicki jeszcze 
się ocknie, zastanowi nad swo- 
jem postępowaniem i zmieni je, 
a wtedy zasłuży na poważanie 
społeczeństwa, gdy pokaże, że 
umie podporządkować interes i 
ambicje własne dobru publicz- 
nemu, . 
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— Tylko pierwszorzędne krajowe i zagranczne siły artystyczne. 


wygodnemi siedzeniami. 
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dnia, włamali się złodzieje de 
kupca p. Mulezyńskiego w miej- 


1 . - z - 
jscui skradli wartościowe rzeczy, 


jpodobno zostali spłoszeni, lecz 
tej samej nocy włamali się do 
kupca p. Czarneckiego i tam 
skradli odzież dziecięcą. Policja 
jest na tropie złodziei i zapewne 
iw krótkim czasie zostaną odda- 
ni w ręce sprawiedliwości. 
|| 


| GENTONIE, pow. Starogard. 


Nieszczęśliwy wypadek. W bie 
żącym tygodniu wydarzył się 
na. gospodarstwie p. Kiljana stra 
szny wypadek i to prawdopodo- 
Pnie przez lekkomyślność jegə 
został pochwycony za nogę przez 
młockarnię 18 letni chłopak Al- 
fons Seroka. Skutek by straszny 
Młockarnia zgruchotała nieszczę 
śliwemu nogę po kolano. W szpi 
talu w Pelplinei, dokąd go od- 
wieziono, odjęto mu resztę nogi, 
lecz z nadmiernego upływu krwi 
zmarł po niedługim czasie. 


GDAŃSK. Jednolite tytuły u- 
rzędników „kolejowych identy- 
czne z polskimi zaprowadzono 
na obszaorze w. m. Gdańska. 
Dotąd używano tam tytuły nie- 
mieckie. 


LUBLIN. Nawei w synagodze 
rozpoczęli komuniści propagan- 
dę, rozpusżczając liczne odezwy 
„Precz z rządem koalicyjnym! 
Niech żyje Polska republika 
rad!” 


ŁÓDŹ. Pierwszy sędzia-kobie 
ta. Złożyła tu egzamin sędziow- 
ski p. Róża Łukomska. Jest to 
pierwsza kobieta-sędzia w Fo- 
dzi. 


KALENDARZ ZEBRAŃ. 
TORUŃ. Walne zebranie Zwią 
zku Kolejarzy ZZP. odbędzie się 
we wtorek 16 bm. o godz. 18 w 
lokalu p. Nelkiwskiego. O udział 
wszystkich członków uprasza 
Zarząd. 


TORUŃ. N. P. R. filja IV. — 
Walne zebranie odbędzie się 
w poniedziałek 15 lutego b. r. o 
godz. 6.30 wiecz. w lokalu”p. 
Krupki (dawniej Lugowski) przy 
ul. Grudziądzkiej Nr. 119. O li- 
czny udział członków prosi 

; Zarząd. 

GRUDZIĄDZ., Zebranie filji N. 
P. R. w Grudziądzu odbędzie się 
dnia 17 b. m. o godzinie 6.30 po 
poł. w Bazarze przy ul. Moniu- 
szki, na które się wszystkich 
działaczy i sympatyków jak naj- 
uprzejmiej zaprasza. Zarząd. 


zewn |] 
Nakładem Drukarni Robotniczej 


SKÓRCZ, pow, Starogard. Kra-|W. Pawlak i Spółka w Tcruniu. 


dzieże z włamaniem. W jednej 
z ostatnich noey bieżącego tygo- 
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Do zgłoszeń załączyć świadectwa. 
J. Siebers, Duże Brudzawy, stacja Konojady 
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